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WIADOMOŚCI KRAJOWE-
—  Z e  Lw ow a. —

W y r o k  ś m i e r c i .
O lesa . Kuryłow takie Kuryliszyn albo Kuryłkie- 

wicz zwany, rodem z Chwatowa, państwa Podhor- 
ce , cyrkułu Złoczowskiego, lat 50 mający, religii 
grecko-katolickiej, żonaty, cieśla. W  młody rn wie­
ku zoBtając przy rodzicach, był posłany do szko­
l i  gdzie ®'? uczył po polsku i po rusku czytać 
4 pisać. Pomimo lo umysłowe wykształcenie, sta­
rali sie rodzice jego o zarobek na przyszłość dla 
niego , kazawszy go nauczyć ciesielki. Po ukoń­
czonej lej nauce był przy różnych cerkwiach dzia- 
Itiem, ożenił sie, i po śmierci swoich rodziców 
osiadł na ich gruncie w Chwatowie. Pierwsze lata 
W stanie małżeńskim , w którym pięcioro dzieci 
spłodził, upłynęły bez wszelkiej niezgody, ale 
później nabył niepowściągnionego nałogu pijaństwa, 
przez które inne namiętności powstały, i w poży­
ciu malzeńsltiem takie niesnaski zaszły, źe sio 
z zona swoją przed siedmiu laty rozstał, i stałego 
mieszkania nie miał. W ostatnich czasach zara­
b iał po różnych miejscach jako cieśla, lecz swój 
codzienny zarobek poświęcał zaspokojeniu swoich 
namiętności, a gdy te coraz bardziej się wzmagały, 
a zarobione pieniądze nie wystarczyły, zastawił uie 
tylko swoje odzież, ale i narzędzia ciesielskie. 
Jedoakze i ten ostatni już środek został wkrótce 
wyczerpanym, a ón przedsięwziął puścić sio drogą 
zbrodni, aby jakimbądźkolwiek sposobem uabył 
pieniędzy. Ńie ułożywszy sobie pewnego planu do 
wykonania swojego zamysłu,udał się d. 18. kwiet­
n ia 1835 r. w sobotę wielkanocną z Sassowo, gdzie 
był na robocie, do Chwatowa na Święta wielka­
nocne. Droga wiodła go przez las , w którym 
stała chata małżonków Kajetana i Anny łiis. Wie­
dząc dobrze, ze Kajetan Kis tego wieczora poszedł 
do Oleska na nabożeństwo, i że żona tegoż, od 
której nie wielkiego lękał się oporu, sama w do­
m u pozostała, odważył się wkraść do chaty, Annę 
lus przeniódz, i W ten sposób pieniądze i inne 
rzeczy sobie przywłaszczyć; albowąem wiedział ón, 
iż małżonkowie Kis byli majętni, tym zamy­
śle przy zmroku wieczornym czek* na dogodną 
m u sposobność’ wkraść się do chaty tychże m ał­
żonków,, i aby niepoznany został, zakrył sobie kap­

turem od opończy twarz, i tak uchwycił w izbie 
będąca Annę Kis z tyłu, oby ją zw iązał, ale taż 
wydai ła się rękom jego,'i stanęła mu dó odporu-, 
poczćin OJcxa Kuryłow zadał jej siekierą przy 
sobie miana kilka razów W głowę tak mocnych, 
że trupem padła na ziemię. Po tym szkaradnym 
uczynku zahrsł pieniądze, korale i płótno i z  t&- 
mi rzeczami uciekł do Chwatowa, a- z tamląd do- 
Sassowa, gdzie d. 22. kwietnia t. r. przez zwierz­
chność miejscową wyśledzony, schwytany i do tu ­
tejszego c. k. sądu kryminalnego odstawionym zo­
stał, przed którym tę sweję zbrodnię wyznał.

Za te zbrodnię zabójstwa przy rabunku, leużc 
winowi ica Olesa Kuryłow także Iłuryliszyn i Ku- 
ryłkiewicz zwany, jako prawnie przekonany , sto­
sownie do §. 124. kod. krym. przez c, k. sąd 
kryminalny lwowski mocą wyroku pod dniem 30. 
czerwca 1835, przez wysoki c. k. Galicyi i Lodo- 
meryi appellacyjny Trybunał pod dniem 22. wrze­
śnia 4835, jako też najwyższy c. k. sąd sprawie­
dliwości pod dniem 30. listopada 1835 roku na 
karę śmierci, tudzież do zwrócenia resztnjącój 
szkody Kajetanowi Jiis- w kwocie 16 ren. w. w. i 
kosztów kryminalnych był skazanym. Klóryto 
wyrok d. 31. grudnia 1835 roku na nim  przez 
szubienicę tu we Lwowie wykouanym został.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Zjednoczone Słany Ameryki północnej.
W spisie olicerów i okrętów północno - amery­

kańskiej m arynarki, umieszczonym w dzienniku 
Courier , podano kapitanów morskich w Stanach. 
Zjednoczonych 3 7 , m aster-  komendantów 4 0 , a- 
poruczników 357. Co aię tycze okrętów, tych Sta­
ny Zjednoczone mają 12 linijowych o 74 dzia­
łach, 14 Fregat o- 44, 3 o 3(5 i 23 mniejszych stat­
ków o 3 do 24 działach.. Z resztą dodaje Courier, 
ze liczba dział, umieszczonych ńa każdym okrę­
cie, w spisach, urzędowych podaną jest w małej, 
bardzo ilości, ponieważ więltBza część okrętów li­
nijowych , o których napisano, że mają 74 dział, 
ma tychże 100 do 1 1 0 , a fregaty wymienione 
z liczbą 44 dział, takowych- po 60 inają.

Hiszpanija.
Pisma paryzkie z d. 17. grudnia nie zawierajh 

żadnej jeszcze pewności o ustaniu oblężenia raia-



sta St. Sebastian. Podług umieszczonego w Ga- 
zeste  listu z St. Jean - de - Luz , bombardowanie 
miało d. 11. na nowo sio rozpocząć. Ale przy- 
tem donoszą w tym liście, ze w posiłelt przybyło 
z Bilbao do St, Sebastian 500 ludzi, wraz z kil­
koma artylerzystami. Doniesienie to potwierdza 
dziennik Ind ica teur  z tym dodatkiem, ze z San- 
tander nie z Bilbao przybyłe posiłki , a które 'd. 
10. grudnia w St. Sebastian na ląd wysiadły, skła­
dały' się z 400 piechoty , i ze 100 artylerzystów 
z kilku dział i amunicyi.

M oniteur % d. 18. grudnia zawiera następujące 
wiadomości z Hiszpanii, z dodatkiem jednak , ze 
takowe z prywatnych czerpał korespondeneyj : 
»Skoncentrowana w okolicy Estelli armija karli- 
stowska, raptownie d. 9. uczyuiła zwrot i opu­
ściła wszystkie osadzjpue przez siebie punkty, dla 
zajęcia następujących stanowisk : lturalde z dwu­
nastu batalijonami i czterma działami zwrócił się 
ku los Arcos, Sansol i Toralba. — Zaś jenerał 
naczelny Eguja wyruszył z siedmiu batalijonami 
ku Salvalierra. — Brygadyjer Don Jose Gftrcia 
przebywał dnia 8go grudnia w o k o l ic y  E stelli; 
zajmował to miasto i okolicę. —  Kolumna bry- 
gadyjera Rleudez -Vigo, składająca się z blizko 
8000 ludzi, stała w Mendigorii. — D. przy­
było morzem z Bilbao do St. Sebastiany dla wzmoc­
nienia tamtejszej załogi, 100 artylerzystów, * trzy­
stu pieszych. — Zapewniają, że brygad}jer Don 
J. Antonio Guergue za przybyciem swojem do 
Estelli d. 9. pojmanym i przed sąd wojenny sta­
wionym został. — Don Carlos przebywał d. 10. 
wieczorem w Onate.

Przez nadzwyczajną sposobność otrzymano w Pa­
ryżu wiadomości z Madrytu z d. 9, grud. liorespon- 
dencyja ministeryjalna z dnia tego donosi: »YVczo- 
rBjBza Gaceta zawiera urzędowe mianowanie je ­
nerała Alavy ambasadorem na dworze' fraucuz- 
kim. Iisiązę Bassano, sekretarz ambasady francuz- 
kiej, bawi tu od dni kilku. Pao C. Perrier, na 
którego miejsce ów książę nastąpił, ma jutro od­
jeżdżać do Paryża. Podróż jego długo trwać bę­
dzie, bowiem pojedzie przez lładyx, Lizbonę i Lon­
dyn. — Jenerałowie Almodovar i Alava opuścili 
dzisiaj rano o god. 5. stolico i udali się do Briviesca, 
gdzie z jenerałam i Cordową i Evansem naradzać 
się mają nad planem ataku przeciw całej linii 
nieprzyjacielskiej. O tej podróży ministra wojny 
tak niedorzeczne krążyły wieści, że Gaceta z dnia 
dziszejszego widziała się zmuszoną o podróży hrabię 
goAlmodovar umieścić artykuł, celem zbicia złośli­
wych podszeptów i śmiesznych domysłów. Wia­
domo jes t, że ministeryjum pragnie ukończyć 
wojnę na północy i że przemożnie wspierają 
je  w tern niektóre prowincyje. Przedewszyst- 
kiem  zaś wyszczególniają się Granada i Anda-

luzyja patryjotycznym i wojennym duchem.
O północy miano rozesłać gońców do wszystkich 
prowincyj. Depesze, które pówiozą, zawierać m aja 
początek wykonania wielkiego planu działań wo­
jennych, uchwalonego między pp. AlmodoVar i 
Mendizabal. Kapitanowie jeneralni po prowincy- 
jach dostają rozkaz, ażeby wszelkie pod ich do­
wództwem zostające wojsko na północ królestwa 
wysłali. — Z doniesień przesłanych rządowi od 
władz prowincyjonalnych okazuje się, że około 12. 
stycznia 15,000 dobrze uzbrojonego i zupełnie 
uekwipowanego wojska będzie w pogotowiu do wy­
ruszenia w pole. Wojsko to zgromadzi się koło 
Santander, także między Valladolidem i Burgos ; 
drugi oddział wojska, również z 15,000 złożony, w 
podobnymże celu zebrany bądzie, a w Batalonii 
stanie pod bronią przynajmniej 10,000 wojska.— 
Goniec przybyły dzisiejszego wieczora do biura 
ministeryjum Wojny, przywiózł wiadomość, że woj­
sko nasze w blizkości Tarragony odniosła świetne 
zwycięztwo ; miano pojmać 400 kailistów. Należy 
zrobić uwagę, że oręż nasz od czasu potyczki pod 
Eslellą był prawie zawsze szczęśliwym. Te pó- 
wolne zwycięztwa napawają wojsko nasze’ odwagą.

Baron Lionel de Kothschild w nagrodę usług , 
jakie uczynił sprawie konstytucyjnej w Hiszpanii, 
mianowany został wyrokiem królowej komandorem 
orderu Izabelli ka tolickiej. P. Garcias otrzymał 
ozdoby orderu Karola 111. — \V niektórych do­
brze zawiadomionych towarzystwach mówią o kilku 
promocyjach miuisteryjalnych , za które ° wszakże 
nie zaręczają. Podług tych wieści ma p. Galiano 
zostać ministrem morskim, a p. Carnerero dostać 
posadę pod-sekretarza stanu.

Gaceta de M adrid  z dnia 7go grudnia zawiera 
następujący wyrok królewski, tyczący się wysła­
nia ministra wojny do arm ii: s>Ze względu na
owo wielkie powiększenie, jakiego doznają oddziały 
wojska naszego wszelkiego gatunku broni przez 
zaciąg 100,090 ludzi, który z równą szybkością 
jak patryjotyzmem postępuje i ponieważ armije 
działające powinny wojenne plany swoje urządzić 
według sił i środków pomocy, na których koleją 
polegać m ogą; dalej ze względu na to, że, ażeby 
w tak ważnei i delikatnej sprawie ze stosownemi 
do zamiaru przystępować wiadomościami, należy, 
iżby ci, którzy mają polecenie potrzebniem w tym 
względzie zawiadywać rozporządzeniami, lub oso­
biście udali się na piać boju, lub przynajmniej 
śledzili oczyma postępy wojny, ja , jako królowa 
rejentka tego królestwa, w imieniu dostojnej córki 
mojej Izabelii^ l. i zaciągnąwszy rady ministrów 
moich , stanowię, co następuje : l )  Minister se­
kretarz stanu w wydziale wojny, D. Hdefonso 
książę R ibera, hrabia Almodoyar, uda się nie­
zwłocznie do armii północnej, gdzie po rozpo­



znania położenia kraju i stanu wojska juz tamże 
znajdującego s ię , jakoteż owego, które tam  uda 
się jeszcze, ułoży plany wojenne dla tego wojska, 
równie jak  dla wójsk Kastylii i Arragonii, i spo­
sobem, który m u najodpowiedniejszym zan .arowi 
zdawać się będzie, mieć zechce pieczę o karno­
ści , utrzymaniu wojska, oraz o. wszystkich tak 
Wojskowych, jakoteż politycznych i ekonomicznych 
gałęziach , które należą do wydziału wrojny w tych 
prowincyjach. 2) Ażeby zamiar ten odpowiedział 
założonemu przeze mnie celowi , więc daję peł­
nomocnictwo prezydentowi rady, izby na przypa­
dek poczynił wszelkie przygotowania , ściągające 
się do będącego w mowie przedm iotu, i ażeby 
ograniczył eic na niewypełnieniu tych tylko mo­
ich monarchicznych postanowień , których wyko­
nanie nie koniecznie potrzebnem być uzna. 3.) 
Rozkazy, jakie mój sekretar; stanu w wydziale 
wojny wyda na mocy tego upoważnienia, mają 
być od władz bez zwłoki i bez Oporu wykonane. 
Podług tego racz się wpan zachować i t. d. Ma­
dryt d. 6. grudnia 1835. Do Don J . Alvareza 
Mendizabal.

Drugim wyrokiem królewskim z dnia powyż­
szego przezydent rady p. Mendizabal dostał pole­
cenie w nieobecnos'ci ministra wojny zawiadować 
jego posudą.

M oniteur  i Journal de Paris donoszą pod d, 
16. grudnie : W  Behobii rozpoczęły się kroki nie­
przyjacielskie z nową działalnością i tą razą nic od 
nadwerężania granic naszych nie wstrzymuje kar- 
listów. Z powodu kul kilku padłych na ziemię 
franCuzką, dwa po-wyżój szpitala wystawione działa 
dały ognia do szczątków pewnego domu, za któ­
rym  ukryli się powstańcy. Ale ci miasto cofnię­
cia s ię , jak to pierwej czynili, odpowiedzieli wy­
strzałami i przez godzin kilka to ua Francuzów 
to na warownię strzelali. Później cofnęli się do 
Irunu i a ź e L y  zaspokoić zemstę swoję, spalili dwa 
ładne domy pana Ozabal, znanego z przychylno­
ści ku królowej. N ik o g o  z naszych nie trafiła ku­
la, ale położenie staje się co raz krytyczniejszem 
i powinno byc wdaniem się rządu rozstrzygnione.

W ielka B ry tan ija  i Ir lan d y ja .

Eról mianował lordów Howick, Palmerston i 
John R ussell, jenerał nego namiestnika lorda Staf- 
ford , pana Spring-Eice i Sir Johna Hobhouse ko­
misarzami do zbadania, azali stosownem jest i 
P°godzić się da połączenie różnych wydziałów, 
Należących do cywilnej administracji wojska.

Fourier zwraca na to uwagę, żinka liście sub­
skrybentów , którzy podpisali się dorskładek ku

łarciu uciśnionego duchowieństwa protestanckie­
go w lrlandyi, znajdują się także imiona lordów 

ourne , Palmerston i J. Russel, z których

każdy przeznaczył na cel ten po 100 fun. szter., 
a czem rzeczony dzieńniK zbija twierdzenia pism 
torysowskich, jakoby.do tej subskrypcyi tylko to- 
rysowie należeli. Zarazem użytkuje Courier z tej 
sposobności do usprawiedliwienia tego całego przed­
sięwzięcia , które do-tych-czas od większej części 
pism whigów i radykalistów uważane było li jako 
machinacyja torysów, albowiem jest rzeczą przy­
zwoitą dla członków kościoła protestanckiego, 
ażeby łagodzili nieszczęście duchowieństwa, którego 
toż nie ściągnęło samo na siebie, lecz do którego 
przyczynił się. opór partyi świętoszków przeciw 
wszelkim koncesyjom, zamierzonym dla ludu 
irlandzkiego. •

Znajdujący się między oskarżonymi kwietnio­
wymi w więzieniu St. Pelagie Anglik Artur Beau- 
mont napisał list do 0 ’Connella , aby stanął jako 
jego obrońca w izbie parów; lecz otrzymał na to 
odmowną odpowiedź. 0 ’Connell tłómaczy się, 
iż nie jest tyle w języku francuzkim biegły, aby 
mógł wystąpić w Paryżu jako mówca publiczny, 
jakkolwiek przekonanym jest o niewłaściwości 
izby parów , którą porównywa z dawniejszą an­
gielską izbą wyższą. Francuzów nazywa niewolni­
kami polityki »i o niewiele wolniejszymi od miesz­
kańców Algieju. przed opanowaniem onegoż* —  
Kończy zaś wszystko uderzającem oświadczeniem 
aię p r z e c iw  rzeczy-pospolitej , którą nie widzi 
być prawdziwym środkiem, przynajmniej nie dla 
Francyi, bo ona do tego nie posiada ani dosyć po­
litycznej moralności i nauki, a nadewszystko nie do­
syć religijności. Odrzuca także używanie wyrazu : 
»0 b y w a te l«  —  albowiem nazwa ta chociaż nie­
winna teraz , lecz dawniej była hasłem najszka­
radniejszych i najkrwawszych ludzi. W koucu prosi, 
aby go mieć za usprawiedliwionego, jeżeliby jego 
otwartość miała być urażającą i tak mówi: Jak 
nie dałem się skłonić ku tem u , abym nie karcił 
błędów lub zgwałcenia praw przez monarchów 
i ministrów, tak również nigdy się na to nie skło­
nię , abym m iał pochlebiać opinii ludu lub umac­
niać go w obłąkaniu.

Francyja.
Na posiedzeniu sądu parów dnia 14go grudnia 

w sprawie oskarżonych kwietniowych przy daiszem 
badaniu świadków nic się pewniejszego nie od­
kryło co do winy Coussidiera , względem zamor­
dowania ajenta policyi Eyraud. Tripheiue zeznał, 
że mu Nicot powiadał, iż widział Caussidiera na 
ziemi , a ajent policyi Eyraud dobył puginału z la­
sk i, chcąc go nim przebić. To widząc Nicot-, 
dobył noża i zadał Eyraudowi pchnięcie w plecy. 
Świadek Beaune zeznał także, że Caussidiere po­
wiadał m u zawsze, że jest riewinnym w zamor­
dowania Eyrauda i że JNicc*; jest jego zabójcą. —



Nb posiedzeniu sądu parów dnia 15. grudnia ba­
danie świadków w tej Bprawie trwało dalej. Świa­
dek ilossary zeznał , iż miał słyszeć , jakoby Ni- 

i cot powiedział: »Jednemu z łotrów policyi zadałem 
cios taki, tż się nieprędko upam iętab Caussidiere 
leżał na ziem i, gdy Eyraud padł od pchnięcia. 
Zaś uniewinniający świadkowie zapewniali, że Ni- 
cot w chwili zamordowania Eyrauda nie znajdował 
się pomiędzy stojącymi w około zamordowanego'.

Na posiedzeniu sądu parów dnia l6go toczono 
dalej śledztwa względem zabicia ajenta policyi 
Eyraud. Jeden ze świadków powiedział, iz sły­
szał niejakiego pana Gontelet mówiącego,, ze 
najlepiej wie, iz Caussidiere jest niewinnym. 
L is t, w którym Nicot winnym się być mieni , 
spalonym został, lecz go wiele osób czytało. Nie 
przyjęto zadania, ażeby Gontelela przed sąd po­
wołać. Zrobiono postrzeżenie na galeryjacli , ze 
prezydent w przemowach do Caussidiera wyrażał się 
z widoczną surowością, do Nicota zaś ze szczególną 
przyjaźnością przemawiał. Caussidiere o niewinności 
swojej w energicznych zapewniał wyrazach i 
im o cn tra  przekonaniem owinie Nicota twierdził. 
Gdy kolej badań przyszła na Ileverchona, oświad­
czył tenże, iż w członkach sądu parów nie uznaje 
sędziów swoich i wzbraniał się mieć udział w roz­
prawach sądu. Adwokata z urzędu przyjąć nie 
chciał; w przypadku wolnej obrony byłby pana 
Garnier - Fages wezwał za obrońcę. Sąd parów 
przystąpił potem do badania świadków.

Na posiedzeniu sądu parów dnia 16go- grudnia 
ukończono badanie świadków względem namordo­
wania Eyrauda. Zeznania przeciw Njcotowi przy­
bywały. Między świadkami, robiącymi, go wła­
snym oskarżycielem , niektórzy z nich czytali pi­
sany przez niego list, w którym się sam za za­
bójcę wymieniał; inni powiadali,. ze słyszeli to. 
lub od niego samego, lub od spokrewnionych 
z nim osób. Jeden ze świadków powiadał, że wi­
dział , jak nóż zakrwawiony wyciągał z kieszeni 
r ocierał go chustką swoją. Świadek Mercier, kra­
wiec , zeznał, ze dnia 21. lutego był w kawiarni,, 
gdzie Nicot zdjął swój szary surdut i dał tokowy 
rzeczonemu krawcowi do schowania. Nazajutrz 
przyszło do niego dwie osób dla widzenia , azali 
są plamy krwi na surducie, lecz tych nie było. 
Na korzyść Nicota wystąpił jeszcze jeden świa­
dek, który twierdził , że Nicot jest człowiekiem 
nie bardzo- rzetelnym , który nie raz chełpił sie 
rzeczami nieprawdziwemi, n. p. raz tern się cheł­
pił , vo nożem ugodził pewnego ajenta policyi 
w LugduDie, czemu jednak nikt wierzyć nie chciał. 
W1 końcu, miał jeszcze Caussidiere mowę obroń­
czą, v/której uskarżał sie , ze  w badaniu poprzed- 
niein procesu myślano ciągle tylko o zbieraniu 
przeciw niemu oznak winy , i że nikim  innym

nie zajmowano się tyle ; a za dowód swojego do­
brego sumienia to przytaczał, że przez dna mie­
siące, podczas gdy go-z więzienia do szpitala prze­
prowadzono, łatwo mógł był uciec, ponieważ codzień 
wolno mu było wychodzić, a raz nawet przez całe 36 
godzin nie był w szpitalu obecnym. (Z tąd wynika, że 
obchodzenie się z oskarżonymi nie było bynaj­
mniej tak j>barbarzyuskiemft, jak  w  swoim czasie 
dzienniki twierdziły, lecz że i owszem niezmier­
nie łagodne było. ) Nicot we wszystkich zezna­
niach przeciw wbie upatrywał tylko umówiony 
spisek. Gdy kolej przyszła na Reyerchona, wzbra­
niał się odpowiadać ; wystąpili świadkowie, którzy 
go podczas rozruchów w St. Kliencie widzieli 
zbrojno na czele kupy ludu. Podobna oko­
liczność zaszła z Jiibanem , oskarżonym z Gre­
noble , że wzbraniał się także należeć do roz­
praw sądowych. — Na posiedzeniu dnia 17. gru­
dnia badano oskarżonego z Marsylii Maillelera, 
głównego redaktora dzieńnika Pe.uple souverain. 
Oświadczył, iż nie był członkiem towarzystwa 
praw człowieka , lecz raczej był z ciem  często 
w spornem nieporozumieniu, bo nie uchwalał 
żadnych gwałtownych środków i nawet od lego 
publiczność swoję przestrzegał. Ze w piśmie swo- 
jem  robił doniesienia oonćm  towarzystwie,, oska­
rżony wyjaśniał to bądź tym sposobem, że akcy- 
jonaryjusze mieli prawo nawet bez jego pozwolenia 
umieszczać w piśmie artykuły i że niektórzy z nich 
byli członkami tegoż związku, to znowu tym sposo­
bem, że artykuły te li jako obwieszczenia przyjmo­
wał. Trzy artykuły z. '12., 13. i 14. kwietnia, opo­
wiadające wielkie dziwy o mniemanem zwyciąz- 
twie rzeczy-pospolitej w,Lugdunie i Paryżu, wy­
jaśniał osobliwszym sposobem jako żart z pewnego, 
magnetyzmem trudniącego się towarzystwa i z prze- 
powiedzeń figurującej w niem jasno widzącej. 
Wielu świadków mówiło o poruszeniach republi­
kańskich w Marsylii, nie obwiniając wszakże 
szczegułowo Maillefera, któremu p. Consolat, bur­
mistrz Marsylii , dawał świadectwo dobrej repu- 
tacyi , a inny świadek , członek towarzystwa praw 
człowieka,, dawał m u jeszcze lepsze: że mu. 
rzeczone towarzystwa nie ze vV8zystkićm dowie­
rzało. Przy odchodzie poczty jeszcze świadków 
badano ; wnoszą,. ze do dnia 21. grudnia przyj­
dzie z kolei kategoryja oskarżonych Paryża.

Pan L aine , par Francy!, minister spraw we­
wnętrznych i czas długi prezydent izby deputowa­
nych pod restauracyją; um arł dnia 17. grudnia, 
w Paryżu. .

YV Ilawrzi^ otrzymano przez statek przewozowy 
Rhone  wiadomości z Nowego-Yorku aż do dnia 24., 
listopada , które wedhig zapewnień Journal du 
l ia vre  w duchu Bpokojuym opiewają.



W i a d o m o ś c i  p r z e m y s ł o w e .
O  fabry ltacy i c u k ru  burakow ego .

(Z Oesterreichisehes Wochenblatt*)

V_ Jużeśmy w N. 131 Gazety naszej z r. z. donieśli, 
jalt wielkie postępy we Francy i w fabrykacji cu­
kru burakowego uczyniono. Zdanie sprawy o dal­
szych wydoskonnleniach tej gałęzi- przemysłowej, 
którą się obecnie we Francyi co raz bardziej zaj­
mują ,  zawiera pismo pana Derosm e, podane to­
warzystwu zachęcenia (Socitfte d encouragcrnenty 
W celu uzyskania nagrody, przez takowe towarzy­
stwo wyznaczonej. VV sprawie tej, donosi p. De­
rosm e, że się we włości St. C lair , obwodzie la 
Tour du P in , departamencie de FIs/re  dwuna­
stu gospodarzy złączyło do wspólnego założenia 
fabryki cukru burakowego. Towarzystwo to zło­
żyło razem 150,000 franków ,  luórato suma po­
dzielona była na 24 altcyj,; prócz tego zobowią­
zał się każdy altcyjonaryjusz dostarczać co rocznie 
50,000 kilogramów *). buraków, a zatem ilość bu­
raków co rocznie tamże na cukier wyrabianych 
wynosi 750,000 kilogramów, odpadki zaś z bu ­
raków używają za karm dla bydła. Robiono także 
doświadczenie, czyliby wytłoczyny, jakntoż i bu­
raki same nie dały się przechować w jamach. **) 
Doświadczenie to odpowiedziało, zupełnie celowi 
swem u, albowiem wytłoczyny nie były tak bez 
sm aku, jak w świeżym stanie, lecz przybrały 
nieco kwaskowaty sm alt, tak , że bydło takowe je ­
szcze chciwiej jadło. Odkrycie to skłoniło akcy- 
jon&ryjuszów do tego, że sobie każdy jam ę wy­
kopać kazał, aby w niej przechować to , co się 
z dziennego użytku pozostało.

Urządzenie samej fabryki powierzono p. Tho- 
venel pod dozorem pana Charboueau, posiadacza 
fabryki cukru burakowego. Nowa ta fabryka po­
zyskała zadowolenie wszystkich , albowiem za­
prowadzono w niej aparaty za najdoskonalsze u- 
znane, jako to aparaty parowe ilolha i  in n e , 
których korzystnie użyto.

Tymto- sposobem odpowiedziało- owo towarzy­
stwo zadaniu nagrodowemu , które wymagało, aby 
sie towarzystw0- przynajmniej z 15 gospodarzy u- 
tworzyło W Celu fabrykacyi cukru burakowego, 
przy czemby także starało się o rozmnożenie by­
dła. Przysądzona temuż towarzystwu nagroda 
4,000 franków i szczęśliwy skutek owego przed­
sięwzięcia spowodowały (podług urzędowych do­
niesień) więcej gospodarzy wiejskich w obwodzie

*) 1 kilogram =  iTZ&nr widd‘ fu n t .^  
dto. , 2tVćV1wow. funt..

(Nota Rednkcyi.j 
**). Koło Krakowa kapustę, kwaszą w. jamach i tak 

długo przechowuję* ' (Nota Red.),.

la Tour du Pin do tego, że -się złączyli i 5 ne5- 
wych takich społeczeństw utworzyli.

Podług obliczeń wyrobiono we Francyi w roku 
bieżącym do 50 milijonów funtów cukru burako­
wego, a to w więcej niżeli 250 fabrykach dotąd 
istniejących.

Także w Niemczech, szczególniej zaś w Pań­
stwie Austrj-jackiom (w Czechach , Węgrzech i Ga­
licji) dość zuaczuą ilość cukru burakowego wy­
rabiają. Podług wiadomości z Gazety politech­
nicznej , założył w Zerbst p. Eggert i kompa- 
Dija z Rwedlinburga w spółce ze znakomitym, 
chemikiem doktorem Z ie r, doskonale u rzą^o n ą  
fabrykę cukru burakowego, która podług nowej, 
skutecznej metody wyrabia i za pomocą pras po­
prawionych , szczególniej zaś za pomocą- regular­
niejszego chemie* negp obchodzenia się na cetna- 
rże z G j/2  procentu-, teraz juz przy mniejszych 
wydatkach fabrycznych 9 1/4 procentu cukru wy­
daję. Biorąc W przecięciu tworzy się tamże cu­
kier z surowych buraków w 17 godzinach i bę­
dąc wolny od ws-zelkicli przymieszań wapna m e­
talicznego , gipsu i t. p . , jalt najlepiej w naczy­
niach się krystalizuję.

Tajny radzca bawarski- p. (Jtzschneider wysa­
dził te j wiosny na własnym gruncie w Obergie- 
sing przeszło- 300,000 roślin- burakowych, z któ­
rych znacznej ilości- cukru spodziewać się należy;,

firócz tego zamyśla także p. Utzschneider udzie- 
ać młodym ludziom nauki praktycznej, w tej ga­

łęzi przemysłowej.
I  w Ilossyi używają obecnie ze skutkiem znacz­

nej ilości buraków do wyrabiania z nich cu k ru , 
szczególniej zaś białych śląskich buraków z czer- 
woućini łup inam i, a jak  mówią , wyrabiają już 
tym  sposobem 8 m ą część w kraju.używanego cukru.

Jednakże przy tem  wszj-stkiem nie powinno to 
być obojętną rzeczą, używać byle jakiego nasie­
nia burakowego do rozsady ; we Francyi przynaj,- 
m niej najwięcej na to zważają i sprowadzają na­
sienie z Brunszwiku, gdzie takowe w osobnych 
ogrodach (zakładach, rolach) pielęgnują. Ile do­
świadczenie nauczyło ,, te są najgłówniejsze rze­
czy, na które przy wyborze najzdatniejszego na­
sienia zważać potrzeba:-

a) Przy doborze gatunku- przekonano s ię , że- 
buraki biało-mięsiste, nie mające czerwonych li­
ści , najwięcej cukrowej m ateryl posiadają i że bu­
raki , którym podczas rośuięcia liście opadają, 
mniej w sobie materyi cukrowej zawierają.

lf) Rośliny przeznaczone do uzyskania nasienia 
nie powinny być przesadzane, lecz trzeba tylko 
z nich te wyplenić, które gęsto koło siebie rosną 
f  które czerwoniawe listki mają.

c) Ziemie ua sianie buraków głęboko skopać 
trzeba, lecz nie należy gnoić takowej świeżym. 

) - ( *



gnojem zwierzęcym , albowiem takowy zmniejsza 
maleryjo cukrową i pomnaża saletrę; P° siejbie 
wałkuje się ziemia i uwaza ®'ę Da to > a^y rośliny 
w odległości IG do '13 cali od siebie stały.

d) Ziemia piaskowato-wapienna, na którą upał 
słońca zbytecznie działać nie m oże, podług do­
świadczeń pokazała się za najlepszą w tym celu.

Nie dosyci na tem mieć dobre nasienie, lecz 
trzeba także wiele zw:ażać na przymioty roli i na 
własności klim atu, albowiem takowe mogą je ­
dnemu gatunkowi buraków sprzyjać, drugie­
m u  zaś być szkodliwemu Należy więc zawsze 
w tej mierze robić więcej doświadczeń , jakie iuni 
przy»takicbże okolicznościach rob ili; dla tego tez 
nie można tu ogólnego podać prawidła, lecz są tylko 
niektóre sposoby, jakie mi się o własności gruntu , 
szczególniej co do składowych części tegoż, prze­
konać m ożna, to jest: wystawia się ziemio, któ­
rej własności rozpoznać chcemy, przez dłuższy czas 
na wolne powietrze, aby tymto sposobem wilgoć 
pfzez parę się ulotniła, potem wazy się pewna 
ilość ziemi i rozpala się w tyglu. Zgodzono się 
na to , że ta ziemia najzdatniejsza jest na sadze­
nie buraków, która przy rozpaleniu 16 do 18 
procentów traci, co pokazuje ilość części orga­
nicznych, jaka się w takowej znajduje.

W przypadku, gdyby potrzeba wymagała gnoić 
ziemię świeżym gnojem zwierzęcym, to należy 
takową rolę zasadzić pierwszego roku tyluniem . 
roślinami olejnemi lub oziminą, którym podo­
bne gnojenie więcej jest przydatne i które prz.y 
tem  w większej okwitości się rodzą. Po tem 
można już bez wszelkiej szkody przez dwa lata 
ciągle sadzić buraki na taltowem polu. Ziemia 
margiel w sobie mieszcząca, która chwastem nie 
porasta , właściwsza jest uprawie buraków i zasiew 
dla tego przenosić potrzeba nad sadzenie w rzę­
dach , albowiem przy przesadzaniu główny korzo­
nek łatwo nadwerężony być m oże, co roślinie 
na każdy sposób jest szkodliwe, gdyz takowa po­
tem  boczne nitki puszczać m u si, przez co roślin­
ność tamowaną bywa. Podczas trwającej po­
suchy trzeba rośliny burakowe pilnie okopywać, 
przez co dopomaga się wsiąkaniu rosy. Na iłowatej 
(gliniastej) ziem i, która ma pokład wilgotny i prze­
siąkający, z wielltą tylko starannością buraki do­
brze się udadzą , a zatem z większą korzyścią na 
takim gruncie kartofle i t. p. sadzić można. — 
Co się zaś wielkości buraków tycze, to przeko­
nano się , że duże buraki częściej mięsiste , a mniej 
cultrowate są, niżeli buraki średniej wielkości.

Nie wchodząc to dalej w uprawę buraków, to

tylko namienić tu jeszcze wypada, że dobrze u- 
ważać należy na czas wysiewu i zb io ru , albo­
wiem zbiór za wczesny lub za późny' sprawia to, 
iż buraki mniejszą ilość cukru w7ydają.

Mając buraki dobrego gatunku przy założeniu 
fabryki cukru burakowego, zawsze jeszcze na coś 
zważać potrzeba, jako to : szczególniej na koszta 
wystawienia takowej, na zapłatę robotnikom, na 
drogość materyjału opałowego, na koszta przy 
sprawieniu potrzebnych aparatów i węgli kościa­
nych , niezbędnie potrzebnych; na sposób m a­
nipulacji , która się ma zaprowadzić ze wzglę­
dem na wiadomości zarządziciela; na sposób u- 
życia odpadków i na cenę zagranicznego cukru , 
lub na konkurencyję innych podobnych przed­
sięwzięć pod mniej lub więcej sprzyjaj ącemi oko­
licznościami.

Zastanowiwszy się nad powyższemi okoliczno­
ściami , fabrykacyja cukru z krochmalu kartofla­
nego wiele ma korzyści za sobą. Jak się to juz 
w Nrze 141 Gazety naszej z r. zeszł. powiedziało, 
dobytek kartofli mniej zawisł od własności grun­
tu , robienie krochmalu z kartofli daleko łatwiej­
sze jest dla każdego- gospodarza, krochmal ten 
Stosunkowo mniej miejsca zabiera , można go przez 
wiele lat bez wszelkiej zmiany przechować i do 
różnych rzeczy użyć; także może fabrykant ta­
kowy krochmal z najodleglejszych stron bez wzglę­
du na pogodę i porę roku z daleko mniejszym 
kosztem sprowadzać i takowy każdego czasu w cu­
kier , przy małym wydatku , zam ienić; gdy zaś 
przeciwnie buraki w przeciągu zimy tylko wyra­
biane być m uszą, albowiem takowe tem  więcej 
się zrastają i zm ieniają, czćm m niej cukrowej 
materyi m a ją , dla tego też zachowanie, równie 
jak i zakupienie buraków ważnym przedmiotem 
uwagi naszej być powinno.

Dla czytelników, których szczegóły, dotyczące 
się kosztów założeuia fabryki cukru burakowego- 
po tym stosunku wydatków do zysku zajmować 
m ogą, udzielimy później w Gazecie naszej dat 
czerpanych z pism pewnego towarzystwa przemy­
słowego w Saxonii i porównania z datami fabryki 
fraucuzltiej , wraz z wykazem zysku z jednego po­
dobnego zakłada w Saxonii, sądząc przez to , iż 
z tego nie jeden z czytelników kraju naszego bę­
dzie w stanie ważne dla siebie wnioski wyprowadzić.

T E A T R  P O L S K I .

W poniedziałek: Zabobon , czyli: Krakowiacy i Górale, 
dramatyczna, zabawa ze spiewkan we 3ch 
aktan.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest: Nr. 1* Rozmaitości.) 
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